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UWAGI nad CHOROBĄ KARTOFLI 

Wy chodzi 
dwa razy 
na tydzień

RZĄD GUBERNJALNY WARSZAWSKI.

W rozwiązaniu wątpliwości, czyli cykata sprowadzona z Austfji 
powinna być uważana za artykuł należący do pozycji 263 ogólnej-ta 
ryfy celnej, a tein samem i za objętą wykazem towarów, mających 
dozwolony wchód od strony Auslrp do tutejszego kraju, za poborem 
zniżonego cła. które przy tejże samej pozycji jest oznaczone, wy- 
rzekłit Kommissja Rządową Przychodów i Skarbu reskryptem z daty 
20 lutego (I marca) b. r., iż z. uwagi że cykata jest rodzajem kon- 
litur z owoców w cukrze i t. p. smażonych, które wym enia pozy
cja 263 taryfy wchodowćj, należy ją przeto przy wchodzie, tak <’d 
strony Austrji jakoteż i Prus stosować do tejże pozycji 263, a na
stępnie ekspedjować za oplata celną, jaka w wykazach obejmujących 
ulgi w opłatach celnych dla niektórych lowarow od stroni Prus 
i Aust'ji wprowadzanych, dla przedmiotów w pozycji 263 taryfy 
wymienionych, oznaczoną została. Do decyzji przeto tej. obowiązane 
są komory celne przy ekspedycji podobnych objektów ściśle stoso
wać się. "Oczćm Rząd Gubernjalny jednocześnie interesowaną publi 
czność zawiadamia.

, Warszawa dnia 27 kwietifia ,9 maja) 1848 r.
Z p. Guber. Crw. Radca Gub. Gebhorl.

•za Naczelnika Kancellarji, wsXi.

MAGISTRAT MIASTA WARSZAWY.

W dalszym ciągu obwieszczenia z dnia T/i o b. m o tirgu S-to 
Jańskim. na wełnę w roku bież, odbyć się mającym, w Gazecie Rzą
dowej zam eszczonego, zawiadamia nimejszćm osoby interesowane że 
sprowadzona wełna na targ przez Rogatki: Czerniakowskie, Belwe- 
dorskie. Mokotowskie, Jerozolimskie i Wolskie, na placu przed Ra
tuszem i Teatrem, dowieziona zaś przez Rogatki: Marymontskie, Po
wązkowskie i Mostowe lla p|acu Krasińskich przed dawnym Teatrem, 
w urządzonych na ten cel szopach ważona będzie; że lubo targ rozpo
czyna się w dniu 3{is czerwca r. b. i trwać będze dni cztery, waże
nie, jednak dopełniane będzie na dni trzy wcześniej, to jest w dniach 
,31 maja (12 czerwca) ‘/ta • 2/u czerwca r. b., i że opłata od wagi 
po kop pięć od centnara jest ustanowiona. Jeżeliby jednak w cią
gu trwania targu zaszła potrzeba powtórnego przeważenia wełny, źa 
dna z lego powodu opłata wymagana nie będzie, a urządzane po
mosty do składania wełny na placu Krasińskich, z wystawami w pe
wnych odstępach na schronienie dla targujących przywożącym wełnę, 
bezpłatnie dozwolone będą. Uprzedza zresztą właścicieli wełny do
wieść się mającćj, że w świadectwach pochodzenia wyrażona ma być 
jej ilość na centnary i funty j że świadectwa te składane być mają 
w Rogatkach na ręce rewizorów policyjnych.

w Warszawie dn a l2/2* czerwca 1848 roku, 
p. o. Prezydenta Radca Stanu Andrault.

Naczelnik Kancellarji Luceński.

(D o kończeni e).

Mógłby mi ktoś znowu zarzut uczynić, jakobym bvł przeciwni
kiem nawozu; a czemżeby był ' gospodarstwo bez" niego? Nie, me 
przeciwnikiem nawozu, ale partyzantem racjonalnego używania go je
stem. Jak byłaby śmiesznością przypisywać zarazę jedno nawet ki1- 
korazowemu użyciu nawozu pod zdrowy kartofel tik również byłoby 
lekkomyślnością <>i‘ ' ć wnioski, jakie wyprowadzić można z fak
tów pod oczy nam podpadających. W nieszczęśliwej Galicji w za
chodnich jej cyrkułach, gdzie włościanie najwięcej kartofli sadzili, 
choroba ta najsilniejszą była. Nie uprawa tam wzorowa przyczyną 
złego, ale nieoględna, nierozumowana kolej gospodarstwa. Od kil
kunastu i więcej lat kartofle tam sadzą bezpośrednio na gnoju, po 
nich jęczmień lub pszenicę jarą z koniczyną, znowu nawóz pod kar- 
tolle, i. lak ciągle dalej. (J nas w Królestwie, w tvch wszystkich oko
licach, gdzie lżejsze piaskowate grunta nakazywały włościanom po
trzebę szukania w kartoflach możności wyprodukowania największej 
massy pożywienia, gdzie właściciele mniejszą urodzajność ziemi a ztąd 
mniejsze dochody ziarna, zastąpić usiłowali wyrobem wódki otrzy
mywanej z kartofli sadzonych najwięcej na świeżych nawozach; czy
li/, nie daleko ogólnićj i gwałtowniej pojawiła się, aniżeli w tyćłi 
częściach kraju, gdzie zamożniejsza gleba dozwalała kartofle sadzić 
i nadzieją pięknego jeszcze plonu w polach, z których już poprze
dnio zebrano zboże uinierzwione? W okolicach przyzwyczajonych 
do sidzenia kartofli na nawozach, może nie zechcą uwierzyć tym 
wnioskom, i będą woleli przypisać złe raptownemu wpływowi nie- 
docieczonej epidemji. Powiedzą: tyle lat sadziliśmy kartofle tymże 
samym sposobem; dla czegóż dawniej nie mieliśmy tej.klęski? dla cze
góż dzisiaj dopiero mamy ją przypisywać uprawie, którćj winniśmy 
powiększone nasze dochody? Ale i w tych okolicach nie wątpię, że 
się znajdują gospodarstwa, w których kartofel w kolei płodozmianu 
zajmuje miejsce po zbożu na nawozie sianem. Porównanie obja
wień i skutków choroby w tych miejscowościach z ogólnemi tamże 
gospodarstwami, najdowodniej okazaćby mogło czy wniosek mój uza
sadniony lub nie. Porównanie to najwydatniejsze daje wypadki tam, 
gdzie grunta silne pozwalają uprawiać tę roślinę nie na świeżym na
wozie. Taką dobrze mi znaną okolicą jest hrubieszowskie,■ krasno
stawskie, urodzajniejsza część lubelskiego. Tu widzimy, że gdziekol
wiek od lat wielu sadzono kartofle bez nawozu, choroba ta tak sil
nych następstw nie miała, że część tylko kartofli nią 'dotkniętych, 
jeszcze ogółowi nieudzieliła zarazy: że wprawdzie zarawobjawiła 
s ę jak wszędzie jednoczesnem łodygi uschnięciem, ale korzeniom 
dość jeszcze siły zostało do oddziałania zewnętrzym tym wpłiwom. 
Widoczne były oznaki choroby na wykopanych korzeniach, widoczne 
j w plonie i w gatunku i w wydajności wódki; jednakże różnicą 
pod teini względami, jak również w przechowaniu się okazującą, 
z okolicami gdzie nawozowej uprawie hołdują, jest tak znaczna, żs» 
niepodobna jćj zaprzeczyć i nie uznać, że okolice te winny zmniej

przy Gaze
cie War
szawskiej.
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______ _ .......-V zuuozytj. że zniszczenie ich jakiem właśnie zagrożeni jesteśmy, obudziłoby popęd 
do produkcji ziąrna. której jako kraj zbożowy wszystkie starania po
święcić winniśmy. Nie;' zniszczenie jakiejkolwiek wartości nie mo
że być dobrodziejstwem. Potrzeba jest najdzielniejszym regulatorem 
produkcji. Każdy nadmiar jest błędem, ale błędem niosącym własną 
karę, a w karm <>r.1

uwag i wnioskowali, 

lylus Wojciechowski.

yagi te rozpozmniięi.współobywateli rolników, 
■' niejednym ochotę do sprawdzenia ich. po- 

i rzucenia nowego świalta w dz.ie- 
. Byłoby do ży- 

z rozmaitych miejscowości 
■i szczegóło

wa po-

kiego, ani sprawa ludz-

,, ., " własna
Kto wie czy choroba kartofli dziś pa-

Przedmiot ten nader jest ważny. Wszystkie oświecone rządy 
nim się zajmują. Dotykając bezpośrednio najżywotniejszych warno 
ranków taniój żywności, jest on w związku z ekonomią społeczeństw. 
Jaki będzie rok 1848, niedaleka przyszłość okaże. Z natężonem ocze
kiwaniem wyglądać będziemy wypadków. Oby domniemania moje 
nie były prawdziwemi; oby po ustałej zarazie, kartofle jak dawniej 
ekką około nich podjętą pracę, wynagrodziły oblitein zdrowego owo-

szoną klęskę sposobowi uprawy, jakiego dobroć gruntu, trzymać im 
się pozwalała.

Niech mi t'Taz wolno będzie zebrać treściwie to. com dotąd 
powiedział, dla wyprowadzenia ostatniego wniosku o przyszłości kar
tofli. i wemoty wowania środków ochronnych, jako jedynie s^utecziie- 
tni być mniemam.

Zaprzeczyć nie można, że choroba kartofli ma wszelkie sympto-- 
mata epideinji. Postępuje ,w pewnym kierunku, rozwija się jedno
cześnie na wielkich przestrzeniach, wszędzie tern i s mi ini objawiaj 
się znakami. Wpływy zewnętrzne nienormalnego stanu atmosfery. ; 
mogły s ę przyczynić do zamienienia choroby w zarazę; przymjś^ć i 
jednak się godzi, Że wpływy te zewnętrzne nie wywarłyby ani- tak I 
zgubnych, ani tak ogólnych skutków, gdyby .działać miały na zu-jiel-' 
nic zdrową roślinę. Opierając się na rozumowaniu i fakt-^h, wnio ! 
skówać można, że w kartoflach od lat wielu przysposabialiśmy sami i 
chorobliwość. przez zaniedbmie prawideł troskliwego a spodirstwa oj 
uszlachetnienie tój rośliny, przez zbyteczne siłom jej odżywnyói zaufa i 
nie; że osłabienie org urzmu w kartoflach, spowodowane bądź ciągłą ich 
ujirawą na tychże samych gruntach, bądź brakiem st rania o odradzanie 
ich. z nasienia i o zmianę samychże bulw do sadzenia przeznaczonych, 
a mianowicie nadużywaniem nawozu pod tę roślinę, było islćtną 
i pierwotną przyczyną choroby, która przy wpływach zewnętrznych 
sprzyjających jej rozwinięciu, gwałtownie wybuchła, i zamieniła sę 
w zarazę. Powtarzam to, com na jednej z k:.rt poprzedzających za
mieścił: wpływy zewnętrzne-rozwinęły chorobę, j iii również oddzia
ływanie choroby ułatwiło szę-rzenie. się zarazy. Jeżeli teraz przy, 
puścimy że wpływy te zewnętrzne raptem ustaną, czy przeto mamy 
mieć nadzieję pozbycia się od razu złego, i z ustaniem epidemji wi
dzieć ustalą chorobę i kartofle wrócone do dawnego st.mu zdrowiu? 
Godzi się powątpiewać. W najszczęśliwszym tym przypadku, przy, 
gotowane przez nąs samych zarody złego, przez nas samych także 
ciąglemi tylko i wytrwałeini star.niann zobojętnione a w końcu zu
pełnie zniszczone być mogą. Tymczasem zarody choroby zostaną 
■w kartoflach; a jeżeli jak dawniej nieoględnie postępować l>ęilzim»i, 
zarody te przy lada sprzyjających ich rozwinięciu ókolicznóiśi-iach, z jmd 
wojoną gwałtownością w z.'.rażę się znowu zamienią a .wówczas mo
że już będzie zapóźno myśleć o ratowaniu rośliny, której sile i wła
snemu odrodzeniu zaufaliśmy za nadto. Pi zez zmianę więc tylko zu
pełną w sposobie obchodzenia się z nią, moż.eińy się uchronię,w przy 
szłości od wielkiój. od nieobrachowanej dla ludzkości klęski, zatr.ty 
kartofli. Twierdzić nie będę że s ę ta zmiana z łatwością da zapro
wadzić. Dla gospodarzy empirycznie postępujących, praktyka często 
stratami dotkliwa, dopiero bewa nauką. Włościanie nasi długo jesz
cze sadzić będą kartofle chore w ogrodach i ma 'tychże samych ka
wałkach wyborowej roli w polu, silnie wygnnjanyili. nim się prze
konają, że do sadzenia troskliwie je wybierać należy, że świeżych 
nawozów wystrzegać się trzeba i t. d. A więc postępowe gospo
darstwa, przystępniejsze teorjoin wyrozumowanym. przykład (|ać po
winny. Odnawiać kartofle z nasienia, zmieniać często bulwy do sa
dzenia używane, nie sadzić jak tylko te, które, zupełnego zdrowia po 
siadają własności, świeżych nawozów niejirzetrawionych nie używać 
bezpośrednio pod kaitofle, ale przeznaczać dla nich zamożne dawiic- 
mi pognojami role, wystrzegać się częstego na tymże samym <,runcie 
powtarzania tej rośliny, naznaczać jej zatem miejsce w ko|ei° rozsą
dnego płodozmianu, oto są podług mnie główne warunki poprawie
nia złego, oto jest bygiena dla chronicznej choroby kartofli.

cu obrodzeniem. 'Życzyłbym, lubo się nie spodziewam, by to nastą
piło.' Nie dzielę zdania dziś wprawdzie mniej już powtarzanego, że 
kart die rolnictwu zbożowemu szkodzą, że kraj nasz ^ubożyły, że 
VII IC /ZIJOŻII I-U i -1 -

nauka rolnictwa praktycznego,
WYDAM W WENECJI W BOKU 1567.

przez Kamilla lareUo. 
(W yjąllii przez, pan* Dezeimeris).

Do malej liczby dzieł i pism pożytecznych w praktyce rolni- 
niożnaby niezaprzeczalne policzyć niektóre z. dawniejszych wie

Zasady niemi objęte nic .nić straciły, ani z prawdy ani ważno
ści, dla tego więc zasługują, irbydae im odżyć.

Zaczniemy od pisma wydanego 300 kit temu przez Kamilla 
Tarello. ś . > " .

Tarello. jako autor, ńietylko zasługuje na wzmiankę w historji 
nauki płodozmianu, ale winien być bliżej poznany, ze względu że 
prace jego dziś jeszcze prawdziwy pożytek przynieść mogą; dla tego 
więc podajemy, wierny wypis tego cwsmy za ważniejsze uznali, z tłu
maczenia ogłoszonego roku 1761 w Dzienniku Gospodarskim, w Ber
nie wydawanym.

Za czasów dawniejszych Rzymianie wiele pracy podejmowali 
przy uprawie gruntów a sieli mulo; każda rodzina" żyła z plonów 
własnych dwóch morgów, my z.aś (słowa Ta " przeciwnie, upra- 

I wiamy mało a siejemy dużo i jesteśmy zawsze w niedostatku.
Jeżeli cliceniv, ażeby ziemię do większej doprowadzić urodzaj, 

ności bez znacznych nakładów i mozołu, najprościej jest, dać jej wy
począć, dobrze uprawić i obficie nagnoić, stosując się do następują
cego przepisu:

Uprawa którą robiono dotąd na gruntach pod zboża (na poło
wie własności gruntowej) 4 razy przerabianej, ma odtąd z«jąć tylko 
połowę tych gruntów, lecz za to 8 razy winna byc wykonaną, licząc 
z uprawą pod sam zasiew.

,-Clicę przez to powiedzieć, że należy grunta orne podzielić na 
4 równe części, o ile to tylko można (zamiast dotychczasowego po
działu) i ażeby zasiewać zbożem co rok, jedną tylko z tych części, 
lecz kolejnie a zawsze z 8 krotną uprawą.

Dwie części z pozostałych winny być użyte na łąki sztuczne, 4 
zaś część pozostanie na Ugór to jest do uprawy, przez cały ciąg roku.

karę, a w karze przestrogę. - --.  uzis
nującn nie jest ostrzeżeniem o potrzebie zregulowania nadmiaru i<-li 
uprawy, zrównoważenia sił żywotnych ziemi, za nadto ku jednemu 
skierowanych wpływo i.

Przedstawiając uwa '
mam nadzieję ożywić w i ... 
mnożenia uieznanemi szczegółami, i „
dzinę samych hipotez, niepewności i domniemywał), 
czenia, by nietyłko fikti i spostrzeżenia z rozmaitym 
zaczerpnięte posłużyć mogły d<r porównawczych badań i szcz(,p«... 
wydi ogłoszeń, ale by nadto, jeżeli srogość przeszłorocznej klęski ; ? 
nowi się i tern groźniejszą dla przeszłoś, i będzie, rolnice, którym nieo
bojętna ani ważność ich powołania gospodarskiego, ani sprawa ludz
kości. starali się zbiorowem zjednoczeniem wiadomości’i doświadczeń 
n.b<tv*h. zastąpić niedostateczność pojedynczych 
do jakich rzędu i niniejsze pismo zaliczam.
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Każdy zatem kto 10 morgów co rok zbożem obsiewał, niech 

odtąd 5 tylko morgów pod zboże przeznacza, lecz za to powinien 
cały nawóz i całą robotę na 10 morgów dotąd obracane, użyć ńa 
tych 5 morgach.

W gruntach tłustych, dobrze n.ngnojonych i doprawionych, zbo
ża częstokroć | rzed zimą dużo wyrastają, na takich więc gruntach 
nie należy spieszyć się z zasiewami. Im więcej ziemia jest tłustą, 
tern rzadziej siać wypada, ziarna liczniejsze i obfitsze wydadzą kłosy 
Dla tego też 2/3 zwykłego zasieau będzie dostatecznem.

Zboża powinny być opielone przy końcu lutego, gdy wiatry po
łudniowe następują, co w miesiąc poziniej powtórzyć należy. Pielenie 
nie tvle jest potrzebnem dla wyczyszczenia z chwastów, lecz więcćj 
dla poruszenia ziemi,-ułatwienia wyrostu zasiewom i rozkruszenia 
skupionych brył ziemi.

Tyle co do pierwszej '/4 części gruntów ornych.
HI

Drugie dwie części zamieniają się na łąki sztuczne i tak przez 
dwa lal zostawiają na spoczynku, —w czem jak poniżej postąpić 
należy:

Po żniwach w miesiącu sierpniu, a raczej w wrześniu grunta 
lekko zorać w małych skibach, zasiać koniczyną lub pnpulo (pamcum 
VirideJ poczem zawlec. Dobrze jest i przed zasiewem przejść broną.

Gdy kto nie miał chęci uskutecznienia tej uprawy w pomienio- 
nej porze (co daleko lepiej jest zrobić) może ją odłożyć na marzec 
i siać na wiosnę koniczynę. pnpulo albo rajgras (wraje twiice) lub 
wreszcie w braku tych nasion, poprostu nasienie sienne, (siana) uży
wając do włóczki bron z Żelaznami zębami. A gdyby nawet nic nie 
było zasianóm, ziemia sama z siebie wyda trawy które będzie można 
skosić lub spuść bydłem;—co do mnie jednak, jestem za zasiewa
niem.

Wzmiankowane dopiero rośliny można także siać ze zbożem 
w październiku, albo też na zbożach w marcu, po Ickkiem przlbro- 
nowaniu.

Przez, odpoczrn.ik dwuletni połowy gruntów, zajętej sposobem 
dopiero wskazanym na łąki sztuczne, grunta te stają się bardzo uro 
dzajnemi. ' f

Zwykle po praćy jak ludzie tak i .zyvierzęla przez spoczynek 
i pożywienie odzyskują siły; pożywienie źaś i spoćzynak ziemi za
sadza się głównie na nawozaćh jak niemniej mutem, że nie będąc 
poruszaną, stanie się trawą pokryta, która równie pożytek pr/yn osie. 
Ztą I też ugór właściwie mówiąc nie jest samym wypoczynkiem dla 
ziemi, ale raczćj przysposobieniem jej d<> rodzajności. Prawdziwy 
spoczynek zależy od wy leżenia jej pod trawą jaką pokryta zostanie.

Doświadczenie stwierdza, ile stanowczym środkiem do wzmoc
nienia gruntów, jest spoczynek.—Na polach Rzymu, Toskanji, Sycylji 
i innych są części które przez 4 do 5 lat zostawiają się bez upra
wy, a które potem obfite wydają plony, -lesli zatem zasady lej trzy
mają się w żyznych krajach, tein więcej myśmy według niej postę. 
powab powinni, w gruntach naszych po większej części chudych i źle 
utrzymanych.

IV.
Teraz o pozostąlój czwartej części gruntów, lej na której w na

stępnych zasiewach przypadają oziminy.
Uprawę jej należy zacząć w miesiącu październiku, to jest na 10 

miesięcy wprzód za nim siać będziemy, |ub też nieco wcześniej, lecz 
zawsze, w porzo uchój; gnojem nawieźć przed ostatnią uprawą w spo
sobię. jak się to niżej wskaże, do siewu zaś me brać więcćj nasie
nia jak tego, co sję zwykle brało.

Ziemia powinna być wyczyszczoną’ i spulchnioną przez obrobie
nie jej, taką ilością robót, jakie miały być użyte do całćj połowy 
gruntów.

Grunta tęgie i tłuste powinny być orane głęboko, w lekkich 
zaś i piaszczystych nie należy zapuszczać pługa, ani też orać za zbli
żeniem się zimy, lecz najlepiej z końcem miesiąca sierpnia.

Przy lakiem zaś postępowaniu, ziemia jałowa tak dalece popra- 
wia się, że jak z początku nie możnaby odważyć się zagłębiać w nićj 
pługa, tak przy dalszej uprawie orka sama z siebie stanie się coraz 
głębszą.

Jeżeli jak dotąd będziemy tylko 4 robót wykonywać i to jesz
cze dość subtelnie, nie będzie to mogło nazwać się uprawą. Ziemia 
powinna być jakby sproszkowaną, jeźli po nićj urodzajności wyma
gamy. Dla tego tćż Idoto z dróg i z ulic dobrym staje się nawo
zem, ł>o jest prawie w proch przerobione

Na gontach dobrze doprawionych, rośliny mniej cierpią od upa
łów jak w gruntach źle uprawnych Przekonaliśmy się o tćm nao
cznie w ubiegłym dopićro 1567 roku, gdzie była staranniejsza upra
wa, zbożu tam mniej ucierpiały.

Postępowanie p. Hieronima Bagnolo, dzierżawcy w Breście, 
inny nam jeszcze przykład podąje. Nie zasiewał on żadnego kawał
ka. któryby w jego obecności nie był 7 razy uprawionym. Przy upa
łach nadzwyczajnych w roku 154Ó więcej za t > zebrał prosa, jak 
wszyscy jego sąsiedzi razem wziąwszy; nic dla tego, żeby co inaczćj 
ml nich robił, bo orał, siał i włóczył tak jak oni, lecz dla tego 
tylko, że tych robót więcćj od nich na gruntach swoich wykonał.

'• -c V.
Zostawiajmy zatćtn połowę gruntów naszych na spoczynek przez 

dv.a lata, na voźmy i zasiewajmy '/4, a przysposabiajmy ośmiu upra
wami przez rok cały drugą czwartą, będzie ztąd więcćj korzyści, jak 
zasiewając połowę z czterokrotną uprawą według dotychczasowego 
zwyczaju.

Ponieważ zaś pola uprawiane wydawać będą obfitsze plony, bę
dą też jmtrzebować większego zasiłku, ale go znajdą w dokładnćin 
przysposobieniu roli i w większej messie nawozu.

Tak więc dochody powiększą się:
I. przez podwojenie uprawy; 2, przez większą massę nawozu; 

3, pr. ez oszczędność w nasieniu na zasiew; 4, przez pielenie i prze- 
robienie ziemi; 5, przez łąki sztuczne i przysporzoną liczbę bvdła; 6 
przez spoczynek gruntów, zmieniając je co dwa lata w łąki sztuczne 
i dochód ten wzrośnie jeszcze przez zajęcie pod uprawę zbożową łąk 
naturalnych.

VI
Łąki z ubiegiem czasu tracą na swojój urodzajności, trzeba więc 

odświeżać odmładniać je.— Wyk mywa się to przez wzruszenie ich 
i zasiewając zbożem przez 3, 4 lub 5 lat z kolei, poczem siać wykę 
albo tćż dobre nasienia sienne. . . ■ i

Za pierwszym razem radziłbym ażeby dawną trawę czyli darni
nę zedrzeć i aby ją po wysuszeniu na miejscu spalić; Ułożywszy 
w kupki sposobem pieców.

Wprawdzie środek t-iki więcćj jest kosztownym, ale za to 
o wiele korzystniejszym; korzyść ta w stosunku do zwykłego postę-- 
powania, jest jak wartość złota w stosunku srebra.

Po wypnleniu t aw starych, taką zasiewów doradzam kolej: na 
jednej ezwarlćj części łąk, pierwszego roku proso, drugiego roku ko
niczyna, a następnych trzech lat pszenica, zawsze jednak po spaleniu 
ściernią i uprawie czterokrotnej licząc z zasiewem.

7-d.dszemi trzema częściami łąk starych, podobnie także postą
pić należy—przez co w 20 hitach kolej poprawy wszystkich części 
odbędzie się i cala przestrzeli łąk, odmłodnioną zostanie. Poczćtn 
wrócić znowu do pierwszej czwartej części, lecz już nie palić Ściernią.

Zmniejszona w takim sposobie pn ostrzeń łąk o jedną część za
jęta pod zasiewy, nie umniejszy produkcji siana, zwłaszcza gdy po
zostałe trzy czwarte części, będą przytćm zasilane nawozem.

(Dokończenie nastąpi.)

WIADOMOŚCI HANDLOWE

z B o i -K. -' ■■■y : /
Szszecin 20 maja. Żyto na miejscu 85 funtowe po 26'/3 ta

lara, 81 funtowe po 27 tał, płacą, 82 funtowe na dostawę w czer-



ucu i lipcu po 27 tal. Na dzisiejszym targu ceny były następujące: 
Pszenica 40 do 44 tal,, żyto 26 do 28 tal, jęczmień 20 do 22 tala
rów owies 16 do 18 tal., groch 26 do 28 tal. za wespel. Okowita 
z pierwszej ręki na miejscu po 24% pCt., z drugićj ręki z oxeftami. 
po 24 ’/2 pCt. Br. na wexle nie ma interesów.

Londyn, 18 maja. Dawniej zboża od poniedziałku były bardzo 
małe, że jednak i kupców na targ mało przybywa, sprzedaż pszenicy 
jest niezmiernie ograniczoną po cenach zeszłego poniedziałku. Jęcz
mień i grochy trzymają się weenie, owies niezmierni się w wartości. 
Dowieziono z zagranicy: Pszenicy 2990, jęczmień 970, owsa 1820 
kwartetów. 

W E L N A.

Wroclaw 23 maju. Po długiej nieczynności na targu tutejszym, 
w tym tygodniu nareszcie kupiono przecie znaczniejszą pailję wełny’ 
bo blisko 340 centnarów wynoszącą i zaraz zabrano. *' je
partję. jeden z największych fabrykantów naszej prowincji,' wybierał 
głównie średnie wełny, i trochę cieńszych polskich i rossyjskich, zda
tnych na sukna liwerunkowe; że zaś w zakupach jego poślednia 
wełna przeważała, cenę za centnar ledwie na 40 tal. oznaczyć mo
żna w przecięciu. Codzień ponawiają się zapowiedzenia od znako
mitych kupców zagranicznych a gdy jak głoszą. Królewska mary
narka handlowa tym razem także do konkurencji wystąpi w znacznój 
ilości, przeto zdaje się że próżnemi były obawy, żeby wełna spadła 
niżój ceny produkcyjnej;jednakowoż producenci tym skwapliwiej przy
gotować się powinni na znaczne bardzo zniżenie ceny, żo właśnie 
u nas zeszłego roku najwyższe ceny za swój produkt uzyskali. Udzie
lają znaczne zaliczenia pieniężne, a minister skarbu upoważni Towa
rzystwo handlu morskiego (Seehandiung) do dyskontowania dobrych 
wexli zagranicznych mianowicie angielskich.

Peszt 13 rnn/m Od dwóch miesięcy blisko nie mieliśmy tu 
prawić żadnych obrotów w produktach ziemskich, z zagranicy żadne 
obstalunki nie przybywają, i zdaje się jakoby wszelkie stosunki i 
związki na zawsze już przecięte zostały. Dnia 8 b. m. w Lassoncu. 
miasteczku okręgowem w wyższych Węgrzech, odbył się, jak zwykle 
o tej porze, jarmark mi wełnę; jednakże mało wełny na jarmark do
wieziono i cała ilość nieprzeriosiła 1,500 centnarów. Składała się 
powiększaj części z pięknej i dobrze wyroslój wełny zimowej, przy- 
wiezionćj x najsłynniejszych owczarń tej okolicy. N>c było przecież 
znaczniejszych kupców, a zakupione 200 cent, przez Czeskich i Mo
rawskich sukienników stosunkowo dobrze zapłacono, albowiem naj
lepsza partja Luzsinska, która w roku zeszłym stała po 72 złr. za 
cetnar sprzedaną teraz została po 52 złr Mniój doborowe gatunki 
płacono po 45—50, a poślednie po 41 — 44 złr. Tu na nasz jarmark 
wali się wełna nadzwyczajnie, albowiem nic prawie nie sprzedano 
na kontrakty, węgierscy zaś producenci za nierozsądną rzecz uważa
ją trzymać wełnę na wsi, albowiem i własność dziś niepewna a wszy 
stko do miasta się zbiega.

KURS G 1 E -L D Y BERLIŃSKIEJ.
Dnia 23 maja 1848 roku.

żądają płacą
PAPIERY. ■ _ •-

Rossyjskie Inskrypcje wCertvf. Hamb. 4%;. . ’ 66
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5% .... 87%

49
_____

Polskie Obligacje Skarbu 4%.......................  . . -
h Listy Zastawne..................................... 83
H Listy Zastawne nowe. . ...........................
<• Obligacje Udziałowe...............................

8314
—

„ Obligacjo 500 zlotowe................................. 51
Certyfikaty B. 1. na Oblig. cząst lit A. 300 zł. 5% 69% ——

lit. B. 200 „... __
procentowe u . ■ ■ —— —

S bed me tE.yy iwjwjt/ Aj tirgacii n^hszAtrr i pkidt.
Dnia 26 maja r. b.

OBiBS.. KOP,DO RS. K 0D I»s.[k. do ks.) kop

60 78—

[Cielę.

94 —a

wieprzy

,8 80-
3 45 —

wołów 
wołów

liSłómy fura z w.'
tiDrzewa sos. ° 1 
Wól dobry.

,, średni.

2141 '/
2|65'/
2188 -
3

Żyta kórz. 4 ćw.i 
Pszenicy ditto' 
Grochu polnego

„ cukrowego'
Fasoli. . . . 
Gryki. . . . 
Jęczmienia . . 
Owsa* ■ . . 
Mąki pszen. pr.

„ ordynarnej!

8 Alasła funt. .
jSłoniny „ !— 121
^Kartofli korzec, 1 44 
^Okowity garn. 
ilSzuinówki gar... 1—63-1— 

na targ Pragski z Cesarstwa Rosyjskiego

■------ 04 5o_
11 ——!13 50-

[Słomyc. 100 f.— 22 1  
jSiana fura 1 k.1 1 87 ' J ;; 4.5  

„ 2 kJ 3 90— 4 50-
! 1. 5- o  

S.! 7 44—1 i
37 80- 60 78-

1 50

3;60—
6 56 
4*99 —

EIBaran. . . —|
g Wieprz dobry. 14j
| „ średni.!!'
I „ lichy. ! 7 50— 10 ——
■ Masła funt. — !1—-1———

ordynarnej!
zytii. pyiio.i 
gryczanej ' 

Kaszy jaglannój. |
„ ’ grycz. zw.'
„ drobnój.
„ jęcz, perło.
„ ,, ordyn.'

Siana cet. 100 f.
Sprowadzono

sztuk 460 z różnych miejsc królestwa sztuk 68 ogółem 
sztuk 528 wieprzy 491 cieląt 1283-baranów — z tych zakupili 
rzeźnicy tutejsi na konsumeję miasta wołów sztuk 420 
381 cielęta wszystkie.

45 -
9 -

47 —
41%

. 78-j 
51531/,; 
5176 % I

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dają.

Dnia 26 maja 1848 roku.

102 J
99- 50 —

złr.

59

14

Wartość kuponu kop. 25%

złp. 
złp.
złp.
ałp. 100

M. 
Al. 
Al. 
Al. 
AU 
Al. 
AU 
M. 
Al.

2 Al.
2

.,.7. . „ nowe za
Obligacje udziałowe na 300 
Obligacje cząstkowe na 500
Certyfikaty Banku lit B na 200 
Serje wylesow lit na — 
Dowody Kom. Centr- Likw.

150 75 —
6 90 —3

2
1
1
2
2
2

99 50 
101

| ŻĄDAJĄ

R. sr. kop. R.srjkop.
1. W E XL E.

Berlin 100 talarów
Gdańsk 100 talarów 
Hamburg 300 b. m. k. . 
Londyn łunt sterlin. 
Lipsk 100 talarów 
Moskwa 100 rub. sr. 
Petersburg ditto. 
Piryż 300 franków 
W;edeń 150 złr. 
VA rocław 100 talarów 

n ,. r 2. M O N E T Y. 
Rosyjskie Imperjały 
Holender, dukaty nowe 

ditto stare ' ważne 
Frydrycbsdory Pruskie 
Rossyjskie assygnaty 
Austrjackie bilety bankowe za 150

3. PAPIERY.
Obligi Skarbowe za 100 rs.

w ” a, 4 rs *
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. (*)

100

100 25

25

1084


